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Sznury i myszy
t  sp i

znana jeszcze przed wojną ze swej 
skuteczn iści i nagrodzona wielkie, me­
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

PASTA A.Z9l M K i E 6D zowieckiej
UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych 

i ptactwa. 63d9
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych

Między Genewą a Moskwą.
Ostatnie telegram y z Londynu 

.przyniosły wiadomość o osią­
gniętej jakoby jednomyślności i>o- 
gjąaow B ' ianda i Cham!berla.n‘.a 
w spraw ie odipcwiedzi, ,'aka 
.ptrzez Anglję i Pi a.ncje ma być 
daau Niemcom na ich propozycje 
w  sipjiawie

t/aktu gwarancyjnego.
PolsKa opin/ja piuioliozina z ży- 

wtem zainteresowaniem  śledzić 
mnisi wszelkie wiadomości do­
c h o d z ie  nas w  ciągu ostatnich 
dnii iz nad Tamizy, albowiem z 
proponowanym  paktem  gwara,n- 
cymyrn wiąż® się ściśle kwestje, 
dotyczące naszego

w łasnego beizjpieic<zieiństtKva.
Jądrem  zagadmienia w  spraw ie 

paktu są — jiak wiadomo — za­
strzeżenia Niemców odnośnie do 

paragrafu 16. 
statutu Ligi Narodów Postano­
wienia tego paragrafu przew idu­
ją sankcje, na wylpadek gdyby 
któreś z państw  wchodzących w 
skład Ligi nie Poddato się posta­
nowieniom jej sądu rozjemczego 
i na w łasny rękę

rozpoczęło działania wojenne.
Ów paragraf 16. nakładający 

na państw a wchodzące w  skład 
Ligi obow iązek dostarczenia jej 
pew nej ilości w łasnych sil zbroj­
nych dla przeprow adzenia sank­
cje, jest wieic przedmiotem gon.ą- 
cych zastrzeżeń ze strony Niem­
ców

Cel tych zastrzeżeń jest jasny. 
Rzut oka na kartę Europy w y­
starczy dla stw ierdzenia, ze mo­
carstwem , (Ptrzeciw którem u w o­
jennie sity niemieckie mogłyby 
zostać przez Radę Ligi skierow a­
ne, jest nikt inny, jak

tylko Rosja sowjecKą, 
a komuż bardziej zagraża ona, 
jeśli nie Polsce?

W  prasie niemledkiej w szyst­
kie Ite zastrzeżenia argum ento­

wane są w  ten sposób, że Niem­
cy nie w d z ą  potrzeby w kładania 
sw ych palców między Polskę i 
Rosję.

T on i forma tych zastrzeżeń aż 
nadto w yraźnie wskazują, że 
sprytnej dyplomacji niem-eokiej 
idzie tu o zachowanie nadal do­
brych stosunków z sowietami.

Kołatając do Genewy, Niemcy 
czynią równocześnie dyg kokie­
teryjny

w  stronę M oskwy.
W  tej sytuacji niejasnej, w y­

tworzonej przez podwójną grę 
niemiecką;, uwaga polskich czyn­
ników dyplom atycznych musi 
być skierow ana w kitu uroku z kąd 
przyjść musi

decydujące oświadcza-Je 
w sprawie niemieckich w ykręt­
nych propozycji.

W e w czorajszych depeszach 
znalazła się też niesprawdzona 
dotąd1 w ersja, jakooy Francja — 
na w ypadek zaatakow ania Polski 
przez Rosję — zastirzedz sobie 
miała praw o swobodnego 

pizeiuiarst&u przjez Niemcy.
Nie przesądzając prawdziwości 

tej wersji, ani też odpowiedzi nie­
mieckiej, w ypada podkreślić, że 
wobec tych zastrzeżeń jakie czy­
nią Niemcy odnośnie do parag ra­
fu 16. statutu Ligi Narodów, po­
dobne żądanie postawione przez 
Francje jest zupełnie uzasadnione 
i idzie ono zarówno po liry" inte­
resów polskich, jak i w kierunku 
zapewnienia pokoju na w scho­
dzie.

Postaw ienie takiego, postulatu 
przez Francję i poparcie go ze 
strony Anglji, zmusiłoby raz 
wreszcie Niemcy do wyraźnego 
zdeklarowania i uczynienia w y ­
boru m iędzy Genewą a... Mo­
sk w ą .

T . H.

Zamieszki wojenne w Syrji.
Jeden oddział francuski został zniesiony.

Paryż, 13. 8. W edług informacji 
z Syirji, wysłano celem utłumie- 
ma rozruchów dw a oddziały: je ­
den W sile 172 ludzi został 

z  nienacka osaczony 
przez n iep rzy jac ie l, tak, że tyl­
ko 70 Łudzi zdołało uciec do Sue- 
idy, dokąd też przybył drugi od­
dział

Kolumna g,en. Miuha.nra, zło­
żona z 3.000 lndlzl, w ysłana zo­
s ta ła  na odsiecz Sue:dz:ie, w dro­
dze jednak zaatakowana ptzez 
Druzów, k tórzy  ograbili trans­
port żywności, zmuszona była 
wrócić do sw ej Podstaw y opera­
cyjnej.

Garnizon w Sueidue, zaopa­
trzony w środki żywności i a- 
municję,

jp a i ł  z łatw ością ataki Druzów.
Ma on tylko kih  u rannych. Ko­
lumna gen. Micihaura liczy 385

rannych, w  tc,m 23 oficerów 
Liczbę zafrtych trudno określić. 
Stw ierdzono dotąd zabitych 14 
żołnierzy, iginęło zaś bez wieści 
432 ludzi, w tern większość S y ­
ryjczyków , k tó rzy  bądźto dosta­
li s.ię do niewolił, bądź te ż  zbiegli 
do Transiordanji.

Gen. Sarrail sądzi, że stłumi 
rom ichy  przy użyciu nieznacz­
nych posiłków. Zostały one nie­
zwłocznie w ysłane. (PAT.).

Abd-el-nrim zwiększa swe 
siły wojenne.

Tanger, 13. 8. Abd-eLKrim na­
kazał większości plemion, za­
m ieszkałym  w strefie hiszpań­
skiej, w ysłać wojowników na 
ftonl Onclzanu. Na {roncie wscho 
dnim daje się zauważyć pewien 
nacisk przeciwnika koło Issen- 
luabson. (PAT.)

Jaeger j towarzysze przed sądem
Obijona zrzeka się końcowych wywodów i jest przekonanij

o niewinności oskarżonych.
Kwasy, dysonanse, znaki zapytania. 

Psychologiczna zagadka, której rozw ązania domaga się 
dr. Gtuszkiewicz. — Przemówienie prokuratora.

Przed  południem.
(B) W czorajszą rozprawi^/roz- 

poczęlo oświadczenie prokurato­
ra odnośnie do wniosków, po­
staw ionych przez obronę na po- 
poludiiliowem posiedzeniu z dnia 
12 b. ni.

W niosek dr. GłuszKiewicza o 
zaw ezw anie now ych znawców 
pisma i znaw ców  psychiatrów  
pozostaw ia prokurator ocenie 
Trybunału —

wszystkim  zas uwitym wnio­
skom 

sprzeciwia się.
Dr. Gtuszkiewicz: Dżiwii mię

siano wis ko p. prokuratora. Gdy­
byśm y mieli w ezw ać w szystkich 
psychologów całego Plańistwa d 
w szystkich najlepszych urzępimi- 
ków policji śledczej, to

nie mamy praw a się cofnąć, 
gdy eh Duzi o wyśw ietlenie tej 
tak ważniej spraw y.

N iezw ykłą jest ta oprawia — 
mówi dalej dr. GłuszKiewicz — 
i z tego względu, ze w szyscy 
świadkowie są  n.ą głęboko zain­
teresow ani -  w  jędrnym i w  dru­
gim kierunku, tokiem i wynikiem. 
Nie zdarzyło md się jeszcze w i­
dzieć tyle gniewiu, ty,Ile zadąjsa- 
nych min, tyle kwasu, tyje szpi­
lek... Każdy coś ukryw a, czegoś 
się boi...

Mojem zdaniem, nietylko M j- 
kyitytna, ale w szystkich oskarżo­
nych, w szystkich świadków i... 
tak dowodowych, jak i odwodo­
wych, należałoby poddać oglę­
dzinom psychologów. T ak czę­
sto j tak chętnie używają świad-ł 
kowie przy tej rozpraw ie słow a. 
„wytkliuiczam“. A św iadkow i nie 
wolno wykluczać — może się 
bowiem

mylić,
mimo swej najlepszej w iary.

I tak  weźiny np. moment za ­
machu. Petarda, przed rzuceniem 
jej, musiała być pobudzona Jo 
wynuchu przez zapalenie lontu. 
Niiespostrzeżenie zapalić lontu 
spraw ca me mógł; musiał to za­
tem robić

w  otoczeniu przyjaciół, 
którzy, utw orzyw szy koło, osło­
nili go. Lont zapalono, lecz pe­
tardę rzucił całkiem kto iminy — 
ale z tego samego grona — a po­
tem zamieszanie... M ykytyn wi­
dział Pańczyszyna podobno w 
chwili, gdy rzucał .petardę, ale 
Mykyltyn może się myl’ć. — 
Piańczyszyn

niekoniecznie 
musiał być spraw cą, ale nie ule­
ga wątpliwości, że do g ianą te ­
go należał- — P ow sta ła  luka...

Dalej: Kajdan przypomniał so­
bie po sześciu miesiącach, że i- 
stotnie z M ykytynem  mówił o za ­
machu, że w ysłał go naw et, by 
śledził bieg w ypadków  i to w ła­
śnie między sklepem D ayera a 
„De la Paix“, u1 zbiegu ulic Ko­
pernika i Legionów — znowu 
luka.

iBo skąd się wzięło to  właśnie 
locum, właśnie ten zbieg ulic w 
tej rozm ow ie? Gdyby się znalazł 
psycholog, k tóryby zbadał duszę

X X X I  i l z i e , j  r o z p r a w y

te lukę zap. Kajdan a, możeby 
pelrtił.

To są przykłady...
św . p. Zatocki nie w yparł się 

zarzuconych mu słów  przez My- 
kytyma — 5 według protokołów  z 
śledztwa podcza.-, konfrontacji z 
Mykytynem krzyczał ,,co ro ­
bisz?, ja mram żonę i dzieci n/ie 
pchaj mię do krym inału11. Nie py-

„co pleciesz"tał ,.co mówlisz' 
ale

„co i obistz"!
A czy to nie jest psychologicz­

na zagadka? Każdy świadek 
wniósł do tej rozpraw y jakiś 
fałsz, jakiś dysonans — jakieś 

zntatki ząpyiajiia.
Dr. Głuszkiewicz wywodzi d'a- 

llej:

Olbrzymia burza z ulewą w Czechach.
Oberwane chmury zalały Pragę.

Praga, 13. 8. Poprzedniej nocy 
po bardzo upalnym dniu zerw ała 
się w Pradze i w zachodnich czę­
ściach kraju więlka burza, 

z oberwaniem  się chmury 
Nad Pragą uderzyło kilkadzie­

siąt piorunów, ulice pokiy ty  się 
grubą w artw ą gradu 

wielkości gołębich jaj.

W  kilku miejscowościach za­
chodnich Czech, w skutek ober­
wania się chmury

w ystąpiły rzek* 
i zalały okolice- Szkody są bar­
dzo znaczne. Dwig duje kolejo- 

i wre, wiodące z Pragi, zostały u- 
I szkodzono. (PAT.).

— Jeżeli w kapeli syikstyńsk| 
fałszywie zabrzmi jakaś nuta 
kapelm istrz natychm iast ją pc 
chwyci, i albo przyw oła fałszl 
wie grającego do porządku alf 
go wręcz wyeliminuje. Ale ież | 
cala kapela poczyna grać fałsz 
wie, to kapelmistrz

rzuci batutę 
4 zacznie w szystko od1 oocząit':f 
od próby! A tu.... zapjduję, czyj 
rak niaaer ważnej spraw ie jak 
nie potrzebna jest przyinajunnl 
talka dokładność jak w tej kapq 
dokładność m atem atyka limb fiz 
ka?

Godz. 10 min. 15 Trybunał 
daje się na naradę, godz. 2 m l 
15 Trybunał w raca i przew odf 
ozący ogłasza 

uchwałę odmawiającą w^zy-l 
wtkim wnjjoskoan zuiiównc 

pBokuraitorhi jak i obijany. 
(Dalszy ciąg na stronicy 2).|

hsrwsze wielkie manewry
armji polskiej zakończoni

z w y c i ę s t w e m  , , n i e b i e ( s k : i c l i 6
Ocena ministra gen. Sikorskiego.

(Od naszego specjalnego sprawozdaw cy).
P iechota — m ówił min. gen. zbyt wielkich zreszU. które 

Sikorski —  stoi na w ysokości przyszłości dadzą się z latwośij 
swego zadania, przedewszyist- Tmiknąc

Brody, 13. 8. W  dniu dzisiej­
szym arm ja czcrw ona, k tóra u- 
biegłei nocy zajęła wzgórza  M a- 
km ry  atakow ała w  ualszym  cią­
gu arrnję nieb.eską- Na żądanie 
dcy armji niebieskiej, gen. Thul- 
hfgo, przybyły" reze rw y  w sile 
jednej dywizji piechioty, ciężkiej 
artyJerjii i czołgów. Od tego mo­
mentu zaczyna się

now a faza walkb 
W której inicjatyw a przechodzi 
do rąk  „niebieskich". Dca tej ar­
mji', (dysponując przeważającemu 
siłami, zdecydow ał się

wydać walna bitwę 
czerwonym, k ió izy  dzilCKl 'liczeb­
nej i tecnneanej przew adze nie­
bieskich zmuszeni zostali do od- 
v, rotu. Znaczne usiugi oddały 
wojskom niebieskim plutony tan ­
ków, k tóre morderczym ogniłem, 
krok za k< okiem, niszczyły opór 
cofających się czerwonych.

W  rezultacie arm ja czier-wona, 
której celem b y 4o zajęcie Bro­
ków i otwarcie sobie drogi na 
jjwów, została odinzucona poza 
wzgórza Ma kutry.

W  tym momencde konni tięba ■ 
cze ogłosili

zakończenie m anewrów, 
a ich kierownik, gen. Rozwadow­
sk i w  dłuższem przemówieniu, 
wygłoszonem  po francusku przed 
staw ił w ynik m anew rów  zabra­
nym przedstawicielom airmji za­
granicznych, generał i oji poisldei 
i reprezentantom  prasy zagrani­
cznej oraz krajowe).

Następnie przem ów1! gen. mini­
ste r Sikorski, charakteryzując na 
wstępiei stan naszej armji p.o- 
czem przeszedł do omówienia 
szczegółowego sprawności po­
szczególnych rodzajów  broni

kiem pod wzgiędem wyszkolenia- 
Kawaleria k tórej rola by ła  i bę­
dzie w przyszłości Darda o duża, 
zdała w  zupełności egzamin. Lot­
nictwo nie miało większego za­
stosowania w wielkich rozmia­
rach. A rtylerja pozostaw ia dość 
dużo do życzenia. W spółdziała­
nie piechoty z czołgami może byc 
poważnie k ry tykow ane M ane­
w ry  w ykazały  parę błęuów, nie-

Już dziś — mówił dalej g^ 
MkorsKi — określam wynik 
new rów  jako zupełnie w ystacz 
jący, za co dziękuję dowódccj 
obu s tron walczących, a  przed 
wszyst.ki.eni gen. Rozwadof 
skienui

O godz. 4 popo.udniu odój 
się defilada oddziałów biąf S yl 
udzjał w  matiewiacb na p o iu p | 
Brodami.

-xo*-

Tragiczny wypadek lotniczy
w czasie manewroi

Oficer-obserwator zabity grzy Igdowauiu
Brody, 13. 8. Jcdyniym w ypad­

kiem, jaki miał miejsce w  czasie 
manewrów wołyńskich, była

katastrofa m lotnisku 
w Brodach,

której ofiarą pąd ^p o r. Sokołow.
Przyczyną katastrofy  był nie­

ostrożny start. Samolot zaraz po 
ode^wamu s.ę od ziemi natrafił 
na w ysoki łan kukurudz.y, która 
nam otała się na koła i spowodo­
w ała przewrócenie się samolotu 
kolami do góry.

Por. Sokołow , k tó ry  pełnił

Francusko-japoński układ 
handlowy.

Paryż ,13. 8. Wolff- „Journal 
Industriei'e“ dowiaduje się, że w 
Paryżu rozpoczęły silę rokow ania 
w spraw ie zaw arcia uiKładu han- 
dtowego pomiędzy Francją a Ja- 
ponją. fPA.).

funkcję obserw atora, uderz 
głow ą o karabin m aszynowy, 
mieszczony koło pilota i ponii] 
śmierć na miejscu. Zwłoki przl 
transportow ano na stację BrodJ 
skąd zostaną w ysłane do Wa 
szawy, gdzie odibędizie się 
g rzeb. (PAT.).

Pr. 581/25. W InneDiu Rzeczypospolil 
Polskirj ! Sąd okręgowy karny we Lwowie orza 
na wniosek prokuratury przy tymże sądzie, I 
treść artykułów umieszczonych w czasopiśiJ 
„Kurjer Lwowski“ nr. l8 t  z dnia 8 sierpnia i9l 
pod tytułem : 1) na btr. 1 bezpośreduio pod a r i  
kułem p. t.: „Po egzekucjiu 2) W artykule p i
„KomuuiBtyczca Flaga aa kopcu Unji Lubelsk i
i bukiet rófc dla Rotwinaa w ustępie między sfl
wami : z  czarnej m aterji.,, a: Policja zawiera zrf 
m iooa ad 1) wi stępko z art. VII ust. z 17/]|
1862 Dzpp. nr. 8/1863 ad 2 zbrodni z § 58 c i
uznał dokonaną w dniu 7 BterpDia 3925 kon 
s ia tę  za usprawiedliwioną i zarządził zoiszca  
uio całego nakładu i wydał w m yśl § 
pk. zakaz dalszego rozpowszechniania ta|
pisma drukowanego. Zarazem wydaje się 
gaz odpowiedzialnemu redaktorowi tego czad 
pisma, by orzeczenie niniejsze um ieścił b i  
płatnie w najbliższym numerze i to na p ier l 
szej ałronie. N iewykouanie tego nakazu p ocią ł 
za sobą następstwa przewidziane w § 21 u
druk. z  17 grudnia iS62 dzpp. nr. 6 ex 1863 
zasądzenie za przekroczenie na grzywnę do 4 l  
złp. Lwów, dnia 10 sierpnia 1925 r, — Socha. P

V Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15wrześmał925r|
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uncjusz apostolski dokona koronacji
‘ownego obrazu Matki Boskiej w Wielkich Piekarach,
atowice, 13. 8- O godz. 8.10 
ybył z W arszaw y do Katowic 

ncjusz apostolski msr. Lauri, 
'r y  w dniu 15 sierpnia b. r. do- 
na
orOnatcji cudownezo obrazu
tki Boskiej w Wielidch Pieka- 

Ti.
Na peronie oczekiwał go ks. 
•kup Hlond, w otoczeniu du- 
ow ieństwa i przedstawicieli 
ladz cywilnych i wojskowych, 
wiły się liczne delegacie, zwią- 
i i tow arzystw a katolickie. So­
li wzięli dostojnego gościa na 
ce i zanieśli do samochodu. U- 
m owat się pochód, który przy 

więkach orkiestry zaprowadził 
ścia do willi ks. biskupa Hlon-

Igi dla importerów 
polskich.

Zwiększone kontyngenty 
wwozowe.

W iedeń, 13. 8- Austrjaoko-pol- 
'a  Izba handlowa donosi:
Rząd polski poinformował te e- 
aficznie tutejsze kola miarodaj- 

że  wszystkim  krajom, eks- 
rtującytn tow ary do Polski, z 
yjątklem Niemiec, przyznano 

kontyngenty  dla woin^go 
wwozu,

imo istniejących zakazów  przy 
ozu, a mianowicie w wysokości 
tychczasowego eksportu za- 

teresow anych krajów do Pol- 
i.
Podwyżka tych kontyngentów 
riad przyznaną już wcześniej 

ysokość zależeć będzie od ulo- 
wania odpowiedniej 

kw oty wywozowej 
krajach zainteresowanych. 

Licencje irnporui udzielanie bę- 
importerom polskim na pod- 

aw ie próśb indycz idualnych. 
leżyiość wynosić będzie 4 pio- 

ille od w artości towarów.

Jutro nuncjusz w tow arzystw ie 
ks. biskupa Nowaka i ks. biskupa 
Hlonda uda się do Piekar. Spo­
dziewane jest przybycie sędziw e­
go księdza Ryczą i ks, Tym ienie­
ckiego. (PAT).

Procos komunistów 
w Angorze.

Angora, 13- 8. W  procesie prze 
ciw komunistom, k tó rzy  chcieli 
obahć obecny ustrój społeczny, 
trybunał skazał 4 komunistów 
na dożywotnie więzienie, 6 na 15 
lat ciężkich robót, 7 na 11 lat 
ciężkich robót, a 3 uwolnił.

Po osiągniętem porozumieniu
francusko-nr j  elskiem.

Briand powrócił do Paryża. —  Odpowiedź francuska będzie dana Niemcom za 5 dni.
I ondyn, 13. 8. Dziś popołudniu 

gabinet angielski odlbył posiedze­
nie celem zapoznania się z

Pożegnanie Sokołów amerykańskich.
Drugi dzień pobytu wycieczk* we Lwowie.

Nagła śmierć wybitnego 
uczonego.

P raga, 13. 8. „Prager Tagblart" 
unosi, że w miejscowości Re- 
uiburg zmarł nagle znany uczo- 

prof. Oifctokar Kuikula. (PAT).

|* ) Sokoli polscy z Ameryki 
pożegnali już wczoraj nasze mia­
sto, spędziwszy drugi, dzień w y­
łącznie na zwiedzaniu Lw ow a.

G godz. 9 rano udała się w y­
cieczka na plac T argów  Wsch. i 
zwiedziła

panoramę Raciawicka. 
w ysłuchaw szy objaśnień. Zwie­
dzono także plac Targów , w y sta ­
wę sztuki i park Kilińskiego-

Zajęto to dość wiele czasu, tak,
że

złożenie hołdu poległym  
Obrońcom Lw ow a

opóźniło silę o dwie godziny. Na 
cmentarzu oczekiwały już gości 
rosnące wciąż tłumy publiczności 
lwowskiej, k tóra chciała uczest­
niczyć w  pokłon;e rodaków z za 
oceanu mogiłom bohaterów .

W reszcie przybyli Sokoli am e­
rykańscy  tram wajam i w towa­
rzystw ie swych lwowskich prze­
wodników.

Ugrupowany się w mrchód, 
na czele którego nieśli druhowie 
i druhinie dwa wieńce z w stęga­
mi o barw ach polskich i am ery­
kańskich z napisem: „Sokolstwo 
polis kie z Ameryki — poległym 
wr obronie Lwowa".

Cm entarz Obrońców Lwowa 
zaroił się

rzeszą ludzi.
W śród miejscowej publiczności 
zjaw iły się delegacje zrzeszeń  i 
organizacji. Ze stopni nowej ka- 
olicy przemówiła) imieniem

Straży Mogił Polskich Boha­
terów

p. M alanow ska, wyjrażając 
wdzięczność rodakom z Ameryki 
za ich pamięć o drogich nam 
grobach

W  imieniu Związku Obrońców

Lw ow a przemówi! prezes Ho­
szowski- 

Złożono wieniec w kapney 
poczem goście obejrzeli cmen­
tarz i oddali hołd poległym 

lotnikom amet ykańskim , 
na których mogile złożono drugi 
wjeniec. Przem ów ienie wygłosi! 
przew. Sokołów am er- dr. S ta­
rzyński-

Następnie pospieszono na gór­
ny Łyczaków  w celu zwiedzenia 
boiska i ujeżdżalni Sokoła-M a- 
cierzy przy ul. Cetnerowskiej, 
w reszcie na obiad

do hotelu Krakowskiego. 
Wieczorem żegnano Sokołów 

na dworcu głównym 
tłumnie, uroczyście i wesoło. 
Na placu przed gmachem dw or­
cowym zgromadziło się mnóstwo 
publiczności. Goście am erykań­
scy weszli na peron przez salę 
recepcyjną, która ustrojona była 
zielenią.

Dwie orkiestry,
w ojskow a i kolejowa, ożywiały 
gw arne i rojne zebranie,, gęsto 
przetykane Sokołami, gdyż o- 
prócz w ycieczki am erykańskiej 
odjeżdżały równocześnie izastę- 
ny sokolstw a ze L wowa i wsoh. 
Małopolski

na zlot do W arszaw y.

S pe cjalny pociąg umaj ono ziele­
nią i opatrzono napisami „C zo­
łem !", perior’ )ba rwd is^ę Ajze-I 
pyisznemi dekoracjam i biało- 
czerwonemu Z okien pociągu 
w yglądały główki SoKolic w 
czerwonych zawojacł w ystępu­
jące na tle płowych mundurów, 

jak  maki ua łanie zboża.
Sokolice am erykańskie uwo- 

ziły z sobą całe snopy ofiarow a­
nych im kwiatów. Gwizd: pocią­
gów m ieszał się z dźwiękami or­
kiestry  i pożegnalnymi o k rz y ­
kami.

W śród Dubliczmości! p rzybyli 
pożegnać gości

delegaci władz, wojskowości 
i stow arzyszeń

imieniem m iasta przybył wicepi 
Chlamtacz.

O godz. 8-50 ruszył pociąg wł 
stronę W arszaw y.

Wizyta Pasicza u Massaryka.
Praga, 13- 8. Jugosłowiański 

premier Pasicz, który znająuje 
się na kuracji w  Karlsbadzie, 
Firzyszedl do sił i złożył w izytę 
bawiącemu tu prezydentowi Cze­
chosłowacji Masaryikowi, z któ­
rym  konferował półtora godziny

(PAT).

przebiegiem konferencji Brianda 
z Chamberlainem.

Na tem  posiedzeniu. Cham ber­
lain w yraził zadowolenie z po­
wodu rezultatu narad- Członko­
wie gabinetu zaznajomili się

z treścią projektu odpowiedzi 
francuskiej 

r.a nutę niemiecką. (PAT.).

Międzynarodowa konferencja 
z udziałem Polski i Czech.
Paryż, 13. 8. „I b e r te “, oma­

wiając rokow ania Brianda z 
Chamberlainem, pisze, że w Lon­
dynie położono podstawę pod 
wielką

międzynarodową konferencję,
k tó ra zbierze się zapewne w 
Brukseli i na którą zaproszone 
zostaną Niemcy. (Briand osiągnął 
to, że udział w konferencji w e­
źmie także

Polska i Czechosłowacja
(PAT).

Powrót Brianda.
Pa|ryż, 13. 8. 3 riand  powrócił 

z Londynu. (PAT).

Kiedy Francja mieć będzie 
wolną rękę?

Paryż, 13. 8, Wolff. Londyński 
spraw ozdaw ca „Mutiua" donos.: 
C ztery  ustalone przez Brianda i 
Chamberlaina wypadki, zezw ala­
jące na interwencję Francji bez 
mytauiia Ligi Naroaów, są nastę­
pujące :

1) Napad na Francję. 2) W ysy ł­
ka wojsk niemieckich do zdemo­
bilizowanej strefy nlactreńskiej. 3) 
Ugrupowanie wojsk niemieckich 
w baz pośredniej blisKości strefy

nadreńskiej. 4) Budową twierdz 
oraz inne prace fortyfikacyjne, 
mające charakter wybitnie w oj­
skow y (PAT).

Briand zapozna ministra 
Skrzyńskiego, 

z treścią projektu.
Paryż, 13. 8. Briand oświad­

czył, że czuje się zadowolonym 
z narad prowadzonych z Cham­
berlainem, które odbyły się w 
atmosferze bardzo serdecznej. 
Dziś wieczorem  Briand przedsta­
wi

do aprobaty rządu
projekt odpowiedzi dc Niemiec w 
spraw ie paktu bezpieczeństwa. 
Projekt ten przesłany będzie ju­
tro rządom  sprzymierzonym  do 
oceny.

Dziś popołudniu Brianid pi zy, • 
mie m inistra Skrzyńskiego, który 
na,i.yańmiast zaznajomi się z tre ­
ścią projektu. (PAT).

Kiedy Niemcy otrzymają tekst 
odpowiedzi ?

Wiedeń, 13. 8- ,Abendblatt“ do­
nosi z Berlina: W czoraj późnym 
wieczorem naaeszfo do urzędu 
zagranicznego zawiadomienie 
am basady francuskiej, że odpo­
wiedź rządu francuskiego nadej- 
dz,e za 4 lub 5 dni do Beiriina 
_______________  1PAT).

Niemcy domagaję się zwrotu.
W aszyngton. 13. 8. Ambasador 

niemiecki zwirócił sJę do rządu 
Stanów  Zjednoczonych z oficjal­
ną prośbą o zwirot mienia niemie­
ckiego, zasekw estrow anego w 
czasie wojny. (PAT)

Jaeger i towarzysze przed sądem,
Dr Urek w imieniu całej obro­

ny składa oświadczenie, że oo- 
nieważ obronie została odjęta w 
zupełności możność pirzepruwa- 
dzenia

dciwudu matertainej prf wdy,

porządkowanie cmentarza Łyczakowskiego
lak będzie wyglądał cmentarzyk Obrońców Lwowa?

(*) Cm entarz Łyczakowski na- re z p. prezydentow a1 Na urna mi o- 
ży wą i p. W andą M azanowską na
do najpiękniejszycn cm entarzy 

w całej Polsce,
ięki swemu położeniu na wzgó- 
u, wspaniałym alejom [starych 

rzew i znacznej liczbie artysty - 
-inie wykonanych pomników. 
Mimo to, do niedawna czynił 
i raczej
wrażenie zaniedbanego uroczy­

ska,
samotna wycieczka w odle- 

lejsze ustronia przedstaw iała 
aw et pewne niebezpieczeństwo 

względu na łatw y dostęp od 
'rony  Cetnerówki i Pohulanki i 
Toczące się ;a:n przedmiejskie 
dywidua.
Obecnie zarząd cm entarza, — 

tóry  należy do władz miejskich- 
a b n l  się do 

należytego uporządkowania
•liejsca wiecznego spoczynku 
'/•ów' i a n. Prze cle w&zys tkiem 
ogrodzono cm entarz dokoła, 
zatem udaremniono rozmaitym 
ezimieszkom ukrywanie sięrno- 

atni wśród grobów. Drogi i 
ieżki w yrów nano i pozamiata- 

o, przyprowadzono też do pp- 
ądku wiele zaniedbanych mo- 

ił.
Zwalone na ziemię 

stare posągi,
tóre niejednokrotnie są dzieła- 
li sztuki lub zabytkami history­
kiem  i, ustawiono na traw nikach 

pobliżu bramy. Pozbawione 
ostumeotów figury, poszarzałe 
e starości, czynią wrażenie sto- 
cych wśród traw y skamienia- 
ch żyw ych istot, albo niesamo- 
itych widziadeł.
Na cmentarz obrońców Lw owa
udaje się obecnie dogodny do- 
tęp. Cm entarzyk ten bedzie 
"krótce przedstaw iał

artystyczna całość, 
zięki staraniom  Tow. „Straży 
ogił polskich bohat.erów“, któ-

ozele buduje z zebranych składek 
kafókomby poległych.

Spoczną w  nich szczątki pole­
głych w obronie Lwowa, a to 
delegatów w szystkich odcinków, 
.odzajów broni, pułków i dzielnic 
Polski. Z jedne 'Treny tego do­
mu umarłych stoi już pomnik po­
ległych

lotników amerykańskich 
z drugiej umieszczony będzm po­
mnik

zom ierzy francuskich,
którzy zginęli za Polskie, Pomnik 
ten w ystaw i sekcja francuska 
Straży mogił, utwtorzona przez 
Tow. P rzyjaciół Francji z . dr. 
Dembowskim na czele.

Obok tego pomnika pochowa­
ne będą irzy  trum ny poległych 
Francuzów, które leżą jeszcze na 
cm entarzu (gdyż inne zostały 
przewiezione do Francji). Trzy 
te groby otacza 7'o w. Przyjaciół 
Francji troskliwą opieką.

Poniew aż wiele krzyżów  dre­
wnianych spróchniało i zwaliło

się, staw ia S traż mogił w miej­
sce ich nowe nagrobki i stara się, 
by wszystkie 

drewniane krzyże Zastąpić ka­
miennemu 

Katakomby są już w części 
w ykonane i w  listopadzie odbę­
dzie się poświęcenie

praw ego skrzydła.
Drugie skrzydło ukończone 

będzie dopiero w przyszłym  ro­
ku. —

Od strony Pohulanki wzniesio­
ne będzie

pcdmui ow anie i brama w ja­
zdową,

w  środku cm entarza ma być wy­
wiercona studnia dla dostarcza­
nia wody do podlewania kw ia­
tów  na grobach. Roboty są pro­
wadzone według projektów już. 
lndirucha.

Fundusze S traży  mogił pol­
skich bohaterów  są ma w yczer­
paniu. dlatego też społeczeństwo 
Piowinno i 1 1

przyspieszyć dokonanie dzieła 
pnzez składanie ofiar.

sp^óch

Zatarg nobuitiiczy
w warszawskim przemyśle metalurgicznym

W arszaw a. 13. 8. Dnia 13 bm. 
trw a ły  przez cały dzień pod 
przewodnictwem  głównego i**» 
spektora pracy Kiotta 

roKOwania 
pomiędzy organizacjami zawodo­
wemu przem ysłow ców  i robotni­
ków w arszaw skiego przem ysłu 
m etalowego.

Po bardzo szczegółowej dy ­
skusji, .pńzemysłow cy  w odpo­
wiedzi na żądania rotbohrików 
wysunęli następujące propozycje: 
1) Podniesienie staiwek minimal­
nych od 10 do 20% w zależno­
ści od kategorjf, 2) pozostałym  
kategorjom , k tóre zarabiają po­
niżej minimum podniesienie p ła­

cy o 5%, 3) zawarcie umowy
zbiorow ej do 1 stycznia 1926, z 
tem, że zarobki nie będą zniżone, 
choćby naw et miały się obniżyć 
koszta utrzymania).

Przedstaw iciele robotników o- 
świadczyli, ż,e z  powodu 

zbyt wie kiej rozbieżności 
między żądaniami robotników a 
propozycjami przem ysłow ców, 
delegaci robotników nie mogą 
brać odpowiedzialności za przy>- 
jęcie tej propozycji i odwołają się 
do ogółu robotników.

D alsze propozycje z,e strony 
robotników o iaz  dalsze rokow a­
nia będą zależne od stanow iska 
delegatów  fabryk. (PAT.).

przeto obrońcy, w tem przekona­
niu, że niczem nie zdołają juz: 
zmienić błędnego kierunku ro z ­
praw y

zfrtzekają się końcowych w y­
wodów.

D t. G rek: Uznajemy pełną lo­
jalność W ysokiego Trybunału, 
ale jeszcze silniej w ierzym y w 
niewinność naszych klSjenfów 
W obec obecnego stanow iska są ­
du łednakże

jesteśm y im zupełnie niepo­
trzebni.

Prosim y by W ysoki Trybunał 
raazy t to nasze oświadczenie 
przyjąć do wiadomości

Na tem rozpraw ę przerwano.

Popołudniu.
Na wstępie (przewodniczący 

zapytuje, czy są jeszcze wnioski 
dowodowe.

Oskarżeni: Nie. Dziękujemy.
Przewodniczący: udzielam gło­

su p. prokuratorowi.
Ław y obrony zupełnie puste. 

Sala pogrążona w półmr oku w y ­
pełniona p o brzegi. W nie zw y­
kłem naprężeniu na audytorium- 
■prokurator zabiera głos.

P rokurator: W czasie rozpra­
w y jeden z panów oorońcóiw w y­
raził się, że „prawda przyszła po 
trupie ale przyszła i nic jej pa­
nowaniu nie przeszkodzi". Ja po­
dejmuję to tw ierdzenie ale z  pe- 
wnem zastrzeżeniem . Twierdzę, 
ź° prawda przyszła nie po trupie 
gdyż m orderstw o popełnione na 
osob.e ś. p Cechinowskiego ze 
spraw ą tą niema nic wspólnego, 
p iaw da wyszła z ust przesłucha­
nych tu osób.

W  tem miejscu przystępuje p. 
prokurator do właściwego oskar­
żania zaczynając od słów 
„Mykytyn to ciekawy człowiek 
zatunął w bagno, i ja uważam, 
że się w niem w cale dobrze czu­
je".

Tu prokurator przystępuje do 
genezy procesu. Plrzechodzi trzy ­
krotną zmianę zeznań M ykytyna, 
a wireszcie, opierając się na de- 
pozycjach świadków, Łukom- 
skiegc, Kajdana, s. Rudki, dra 
Piotrowskiego, Pańazyszynów  i 
innych, oskarża.

— Twierdzę, że zeznania My- 
kytyna złożone w  śledztwie w 
charakterze obwinionego, winny 
być

decydujące
pozy ferowaniu wyroku

(Początek na stronicy 1-szej)
— Stwierdzam mowi dalej

Pirokuirator — że
MyKytyn skłaniał,

obwiniając Pańczysz-yna.
W  dalszem swem przem ówie­

niu prokurator utrzymuje, że ze­
znania M ykytyna przy obecnej 
rozpraw ie w yw ołały  dziwne 
wrażenie, w  wielu wypadkach 
bowiem ów zamiast zeznaw ać 
pow oływ ał się, na swe depozycje 
złożone w śledztwie w charak­
terze świadka.

— Jednak M ykytyn oodał nam 
takA szczegóły, które pozwalają 
sądzić iż jedynie jego zeznania, 
złożone w  charakterze obwinio­
nego zasługują na wiarę-

Mykyityn orjenituje się dosko­
nale, on spostrzegł, że obrona i- 
dzie w dwu kierunkach Posunął 
się w swym  cynizmie do najdal­
szych granic, w chłonąw szy bo­
wiem w siebie zarzuty  podniesio­
ne w sposób przyzw oity przez 
obronę, w ydał je z siebie w  spo­
sób w strę tny  i zuchwały, a z te­
go można wyciągnąć dla M yky­
tyna wniosek bardzo fatalny.

Bo jeżeli M ykytyn był zdolny 
za pomarańczę i bułkę zeznać 
fałszywie, to

za sumę 5.000 dolarów
gorów był do wszystkiego.

Dalej zauw aża prokurator, że 
karty  życia Pańczyszyina, co pra 
wda nie są uzysie, że są kar-ty- 
których on

odsłonić nie chce,

ale to nie może być powodem do 
tego, by mu nie wierzono, by nie 
dawano w iary jego iodzicoin i 
domownikom.

Prokurator: Dość często obro­
na podnosiła, że Chartów jest 
bardzo podobny do Steigera, z 
czego wynika, że Chartów mógł 
popełnić zamach — więc Char­
tów ,ale nie Pańczyszym!

W tem miejscu powołuje się 
prokur ator na zeznania Łotockie- 
go, k tó ry  „jak żyje o puluyce nic 
nie słyszał", przecież taik zeznał. 
A jaki jest powód do tego by mu 
nie w ierzyć?

Co do Dwornickiego, to zau­
w aża p. prokurator, że Dwoini- 
cki nie działał zupełnie we wła- 
snem imieniu, lecz

najęto go za pieniądze,
więc nie mogło mu zależeć na 
sprawie Steigera.

P  nroku-ator w ertując akt 
oskarżenia, ustęp za uSięipem, 
przystępuje w reszcie do zeznań 
Steinówtny, złożonych w  śledz­
twie i tu na rozprawie, cytuje ze­
znania Bombówniy i innych.

W tem miejscu prokuiraitoi pio- 
si o przerwę.

Dalszy ciąg przemówienia pro­
kuratora dziś o goaiz. 9-,tej, po­
czem nastąpi przemówienie za­
stępcy Pańczyszyna dra Hamkie- 
wicza.

W yrok spodziew any jest w  go­
dzinach popołudniowych.

l

Antypolskie demonstracje komunistyczne
w  K o s ^ f *

Ajencja telegr. „Ruspres" do­
nosi z Moskwy, że w  ostatnich 
dniach rosyjska part ja komuni­
styczna urządziła demonstracje 
antypolskie w Odessie, Sarato­
wie, Kijowie, Rostowie nad Do­

nem i Józówce. Demonstracje 
przeciw rządowi polstóemiiij od- 
oyiwaly się wszędzie pod hasłem 
protestu przec;w „białemu terro ­
rowi w Polsce".

Świtać zaczyna i w mózgach gdańskich...
Gdlahsk, 13. 8. Odbyło się tu 

zgromadzenie publtózne, zwołane 
przez partję s o c j a In o-dc mo k  rat y - 
oaną, na którem  poseł Ma u oma­
w ia j*  program  nowego senatu 
wolnego miasta, oświadczył, że 
tylko w dredae

porozumienia z Polską

będizie można noprawić fatalną 
sytuacjlę; gosopdarezą Gdańska.

Długi belgijskie w Ameryce.
W aszyngton. 13. 8. Am erykań­

ski koutraprojekt w  spraw ie re­
gulacji bełguskich długów wojen, 
został przęz Belgów odrzucony.
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Jnź nadszdł 1 1  f * ^ r
widlki transport wszelkich

KONFEKCJONOWANYCH I W  SKÓRKACH 
do magazynu i pracowni futer

ST. S TĘ P K O W IC Z A
Lw6w, p l .  K a p i t u l n y  f .

Rzuciła si ę pod pociąg,
bo je j żołnierz nie chciał z nią Maszerować.

Straszne samobójstwo na torze kleparowskim.

Zakład wykonuje wszystkie zamówienia z uwzględnie­
niem najnowszej mody dla Pań i Panów sumiennie 
po cenach niewygórowanych. Przezorność zaleca zama­
wiać futra oraz uskuiećcniać wszelkie przeróbki i na- 

piawki w sezonie najtańszym letnim. 192C

P roszę  żądać  
prospektu  
w arunków  
kredytow ych.

(—) Dw jdziestodziew ieciolet- 
nia Józefa Szabowiska, służąca, 
od dłuższego czasu pozostająca 
bez zajęcia, utrzym ująca się 
z dość niew yraźnych źródlel, po­
zwała przed paru miesiącami nie­
jakiego Zycha, 22 letniego mło­
dzieńca z piowinoji, odbyiwające- 
go sw ą służbę wojskową jako 
szeregow iec w e Lw[owie w 26 
p. p. Przy ul. KteiPiarowskiej.

Zych najpiiawidiopodubimej po­
zostaw ał z młodą i wcale nie­
brzydką dziewczyną, która mu 
się narzucała swą miłością, w 
bliższych stosunkach, jednak nie 
miał żadnych poważniejszych za­
miarów. Ona natom iast w yraża­
ła sie wobec sw ych koleżanek i 
zna.iomyci., że jeżeli ją porzuci, 

ona się zabije.
Przedw czoraj w  godzinach po­

łudniowych ujrzała go, gdiy wraz 
z oddlziałem pow racał z ćwiczeń- 
M aszerował w szeregu. Podpita 
„Szabowska przyskoczyła do Zy­
cha i

chciała w raz z  nim m aszero­
w ać w rzdregu.

Innu żołnierze na ten widok ipio- 
częli się śmiać, a w ów czas 7ych 
odepchnął ją.

Ludność Warszawy przekro­
czyła już miljon.

W arszaw a liczyła w  czerwcu 
1925 r. 1,001.937 mieszkańców, a 
to według komunikatu w arszaw - 
sMi,e,go miejskiego biura adreso­
wego.

—o—

Podróże dziatwy polskiej
z Francji.

Dzieci górników polskich z 
Francji, pizebyw ający obecnie w 
W arszawie, udadzą sfęi do Czę­
stochowy, pocziem w yjadą do 
Krakowa, a stam tąd do Zakopa­
nego, gdzie spędzą 10 dni. Z Za­
kopanego nastąpi wyjazd do P o­
znania i Katowic. Ostatnim e ta ­
pem pobytu dzieci w Polsce bę­
dzie W ejherowo na Pomorzu, — 
gdiz;e oczekiwać będą na statek 
polskiej m arynarki wojennej „W5- 
lja“, kitóry odwiezie dziatwę do 
Gherbourga.

Bunt 150 więźniów w Łucku.
Bunt kom unistów w Łucku 

wybucnł 10 b- m. wieczorem w 
tamtejszem wiezieniu. Zbuntowa­
ło się 150 więźniów, którzy usi­
łowali w yłam ać dlrzwi. Jedien z 
więźniów został przez straż za­
bity. Bunt po Kwadransie opano­
wano.

Ten odruch w vw ołał u niej 
wielkie rozżalenie. Przez cały
dzień w ysiadyw ała na przeciw 
koszar, chcąc go zobaczyć, liecz 
napróżno. Zych miał tego dnia 
służbę koszarow ą. W ieczorem 
zw ierzyła się; Góralównej, która 
ją widziała tam  siedzącą, że od­
bierze sobie życie, Góralówma nie 
brała tego zbyt poważnie i zosta­
wiła ją samą. Szabow ska zaś 
zrozpaczona około godiz. 23-cjei 

peszna na to r koięjpwy na 
Klepadowi© i ułożyła się mai 

szynach.
Za chwilę nadjechał pociąg o- 

sobowy w yjeżdżający ze Lwowa 
i uśmiercił dziewczynę. Spóźnio­

nym  przechodniom, któt zy w ja­
kiś czas potem przechodzili w 
tern miejscu, przedstawił się s tra ­
szny widok.

Na szynach leżał w kałuży
krw i poszarpany trup Sza- 

bowskiej,
z głow ą odciętą i zupełnie oskal­
powaną

Denatka na patę dni przed 
śmiercią zw ierzyła się komuś, że 
już przed dwoma laty rzmcała się 
pod pociąg, jednak w  ostatniej 
chwili się rozmyśliła i cofnęła.

Tym  jednak razem  w ytrw ała 
w swem rozpacznem postano­
wieniu.

Walą się Iwewsk e domy.
(—) W czoraj w godzinach po­

łudniowych departam ent budo­
wlany magis+ratu dokonał delo- 
żowania oficyny realności przy 
ul. Sykstuskiej 17, jako zagraża­
jącej zawaleniem- Mianowicie w 
ścianie zewnętrznej tej oficyny 
okazaiy się znaczne szpary. Od
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dłuższego czasu nieszczelne i nie 
naprawiane rury  wodociągowe, 
ustępu podmywały mitry, aż 
wreszcie zostały one w sposób 
tak  widoczny naruszone, lż'e ma­
gistrat uznał delożowauie za k o ­
nieczne.

Bomby w sowienkim klubie sportowym.
10 osób zabitych.

W  Chersoniu nastąpił wybuch 
bomby w lokalu sowieckiego 
klubu sportowego- Cały dom zo­
stał zburzony. 10 osób zabitych, 
kilkanaście rannych. Klub ten byl 
jedyną silniejszą organizacją ko­
munistyczną w' Chersoniu. Are­
sztowano kilka osób, iplodejrza- 
nych o rzucenie bomby, a zna­

nych jako przeciw,niikow ,gKom- 
somoIa“. Pogrzeb ofiar odbył się 
na koszt państw a.

Zapisujcie się
do Ligi Powietrznej 

Obrony Państwa.

KURJER SPORTOWY. 

D e f i l a a a  o l i m p i j j s k a <
Dziś rozpoczynają w  Krakowie mistrzostwa Polski w lekkoatletyce.
W  Krakowie dnia dzisiejszego

-  punktualnie o godzinie 4 po 
południu — rozpoczyna się;

prawdziwe święto sjpoijtowe 
w lekkoatletyce.

C ały sport polski musi zw ró ­
cić baczną uwagę na lekkoatle­
tykę, podstawę w szystkich in­
nych gałęzi sportu.

Dzięki wyrobieniu lekkoatlety­
cznemu uzyskujemy drogą natu­
ralną i wrodzona każdemu czło­
wiekowi, w yższy stopień w yro­
bienia fizycznego, zdrowie i siłę
— to, co w sposób już bai dziej 
sztuczny chcą dać ćwiczenia gi­
mnastyczne.

Lekkoatletyka w  Polsce <es 
zapoznana.

Smutne to, lecz praw dziw e. 
Sport, będący żełazobetonowym 
fundamentem dla reszity sportów
— u nas niemal, że nie istnieje 
choć jest. najprzystępniejszy, naj­
tańszy, n? jdemokr atyazWiefczy.

Nic dziwnegc, że pewne zw iąz­
ki sportowe, jak nipt Polski Zwią­
zek Piłki Nożnej, same zaczynia­
ją propagować lekkoatletykę.

Kruchość i sypkość naszego 
sportu, to

w 90 procentach birą^ w yrp- 
bienia lekkoatleta czjtiejgot

Z tego samego powodu płynie 
też niestałość formy u naszycli 
piłkarzy i całej reszty  sp o rto w ­
ców.

Dlatego też
lekkoatletyka w Polsce musi
uzyskać należno jej znacze­

nie!
W iem y że jakościowe idzie o- 

becnie naprzód! — cieszy to nas- 
a sportow ców zachęca db dal 
szej pracy nad sobą. Lecz w ie­
my, że o wiele więcej będą z.na-
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czyly minima lekkoatletyczne 
przez tysiąc ludzi zdobyte, ni 
trzy rekordy, zdobyte przez jed 
nego człowieka.

Mimo to w itam y z całym na 
leżnym szacunkiem 

defiladę olimpijską 150 zaw od­
ników,

icącą ip’o bieżni W isły — albo 
wiem widzimy tani nie tylko eli 
tę sportow ą i kandydatów  u. 
mistrzów, — ale ,-sól ziemi", u 
żyźiiiiającą naszą, dotychczas ta‘ 
ugorną, sportow ą glebę;.

P a o w o  N u r m i  n a  b i e ż n i .

Jak donoszą z FiniHa..,dji króltkie 
— telegraficzne komunikaty, — 
słynny biegacz fiński, Paovo 
Nurmi, powrócił na Bieżnię.

Kwika dni temu pojav ił się w 
Bjondeeg na zawodach tam tej­
szego kiubu lekkoatletycznego 
ma starcie biegu 200>> irttr, 

Zawody te Paovo
jak zwykle, v « ał, 

w wspaniałym  czasii 5 min. 36.8 
sek., idąic cały czas,; jak m aszy­
na. —

xox-

Lekkoatletyczny rekord światowy.
Podczas zawodów lekkoatlety­

cznych, odbywających się w 
Norrkoping o szmfetowe m istrzo­
stw a Szwecji, konkurencję szcze­
gólnie popularną w  tak klasycz­
nym kraju lekkiej atmetyki, jakim

Dwudziestoletni Karolek porwany
ppisez 2 8 -1  f»tnią „czarow nicę” .

(—) Na Zainarstynowie miesza 
kala od dłuższego czasu p. Dysz- 
kowska, 28-letmai osoba o dość 
bujnej przeszłości, odsiedziała już 
bowiem  karę więzienia z a  za­
mordowanie przed dw om a laty 
pewnej kobiety, którą zabikt a 
następnie wrzuciła do studni. 

Dyszkow ska uitrzymywała się 
z w różbiarstw a i kabalarstw a,

Ij. eksploatowania ludnej naiw­

ności i głupoty Minto tak „udu- 
chowionego“ zajęcia We pozbyła 
się ona jeduak ludzkich namiętno­
ści, upodobań i potrzeb i zap ra­
gnęła serdecznych uczuć m łode­
go chłopca. U patrzyła sobie w 
tym celu 20 letniego czeladnika 
stolarskiego Karola Towarow- 
skiego, którego

„zaczarow ała",
by się w nie! kochał. Taik pn/y-

Sąd doraźny w Wołkowysku.
Sąitl doraźny w W ołkowysku 

wyrokiem z dnia 10 sierpnia br. 
skazał za usiłowanie zabójstwa 
funkcjon a rauszów policji państwo 
wej, m ieszkańca wsi Bolimowa.

Groźny strajk w Tienó sina.
8 osób zostało zabitych a 4G rannych.

„N. Fr. P resse“ donosi z Lon­
dynu. Z Tlen Tsina donoszą, że 
robotnicy przędzalń baw ełny w y ­
rządzili przez zniszczenie mar 
szyn szkodę w wysokości 200

tys;. funtów sz-terl- Przyszło do 
strze aniuy, w czas.e której 

8 osób zostało zabitych, a 40 
rannych.

400 strajkujących aresztow ano.
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Śmiały lot francuskieyo pilota.
Paryż w przeciąguPo przebyciu onegdaj, 10 bm., 

sw ego pierw szego etapu  P-aryiż- 
Konstantynopol, a  w  dniu wczo­
rajszym  etapu drugiego: Kon- 
stamtynopol-Moskwai, kapitan 

Arachard, pilotując aparatem 
francuskim  Potez, izaopatrzonym 
w motor Lorraine o sile 450 IIP- 
oraz inż. Carol wylądowali 12 
bm. o godz. 9 minut 30 na lotni­
sku M okotowskiem. zaś o godz- 
10 m4n. 15 odlecieli do Kopenna- 
gi. Tym sposobem dzielni, piloci 
francuscy dokonali wielkiego 
lotu P aryż — Konstantynopol -  
Moskwa — W arszaw a — Ro-

Katasrrofa kolejowa
we Francji.

Amiens, 13. 8. Na stacji w  A- 
miens w ykoleił się pociąg po­
spieszny Zabitych zostało 8 o- 
sób. zaś rannych 50. (PAT.).

penhaga
dpi

Rozwód Kemala-Paszy.
Konstantynopol, 13- 8. Urzędo­
wo donoszą, że M ustafa Kemal 
rozwiódł się dnia 5 bm. :z żoną 
Cuchaki Rade Latife, za wzajem- 
tieni porozumieniem. (PAT.).

Odznaczenie polskiego 
rzeźbiarza.

W dniu 30 z. m., jak donoszą 
p iana paryskie, na oficjalniej w y­
staw ie Salonu artystów  francu­
skich w Tuileries odbyło sie uro­
czyste odznaczenie a rty sty  rze­
źbiarza S tanisław a Jackow skie­
go z W arszaw y za dzieło pod 
t.v tiulem „Tancerka". Uroczy­
stość ta odbyła się w obecności 
m inistra ośw iaty p. de Monzie 
oraz dyrektora departam entu p.> 
Setiulisa,

Szuja, w powiecie Bielskim, An­
drzeja BujnowsKiiego, lat 21, 

na; karę śmierci pnzez roz­
strzelanie 

Dnia 13 lipca b. r. patrol poli­
cyjny w osobach posterunko­
wych Stanisław a Cetnorowicza i 
Andlrzeja Chudego zatrzym ał 
tizech podeji zanych pirzez miej­
scow a ludność osooników i zażą­
dał wylegitymowa,niia sięi. U jed­
nego z nich, Aleksandra Bujnow­
skiego. posterunkow y Cetlnaro- 
wicz znalazł granat ręczny, który 
Bujnowski usiłował w yrw ać ni,u ( 
z rąk, zamierzając rzucić nim w 
posterunkowego, lecz zawdzię­
czając przytomności posterunko­
wego Cetnarow ieza uczynić tego 
nie zdołał. W drodze na Doste-u- 
nek zatrzym ani błyskawicznym 
ruchem wydostali ukii ytą broń : 
Aleksander Bujnowski ręw olw er, 
skazany Andrzej Bujnowski i Te- 
odozy Polowiarutik ucięte kara­
biny i zaczęli strzelać do poli- 
cjamtów i jednocześnie uciekać 
każdy w luną stronę. Połow ta- 
niuk został ciężko ranny i po u- 
pływie 10 minut zmarł.

Aleksander Bujnowiski, za 
wdzięcz aj ąc ciemności późnego 
wieczoru, zbiegł. Jak ustalił prze 
wód sadowy, w 1922 r. zdezerte­
row ał on z wojska polskiego, u- 
ciekł do Rosji sowfeclkiej i w 
pierw szych dniach tipca b. r. po­
wrócił w  celu dokonania 

jakiegoś aktu tertotrjj sityoznegoj 
i namówił skazanego i Połow ia- 
niuka do udania się z nim na słu­
żbę do Rosji sowjeckiej.

Obrońca skazanego wniósł 
prośbę o ułaskawienie, którą 
Pan Pre zydenit Rzeczypospolitej 
odrzucił, wobec czego w yrok  w 
driu  nasięipinym nad A ndrzejem 
Bujnowskim wykonano.

najmniej osądziła rodzina Towar 
rowskiego, która za w szelką ce­
nę sta nuai się go od milej pderwać- 
Wsizeikie usiłowania pc z o stały 
daremnie. Stosunek Tow arow - 
skieffo z Dyszkoiwską trw ai już 
czas dłuższy, a ostatnio młodzie­
niec wogóle

opuścił dom rM ziców 
i przeniósł się do niej. W ówczas 
ojciec jego uciekł s,ię do pomocy 
VI. Komtsarjatu policyjnego, gd de 
zgłosił, ze syn jęgo jest niePełno- 
'etni i zażądał skierowania go z 
powroiięm do domu. Pod nacis­
kiem upomnienia policyjnego Ka­
rol powrócił na jeden dzień do 
domu, nazajutrz jednak znikł 
znowu z dom u i zupełnie z e  Lw o­
wa, a wszelkie poszukiwania po 
icy jne pozostały bez wynilku- 

Zriknęfa również Dyiszkow- 
ska, k tóra razem  z  nim ze Lwo­
wa wyjechała. W obec tego ro­
d zice Karola o rzek li iże 

syna ich porwała czarownica 
i wprawiaj,a w ruch ca ły  aparat 
pościgowy, aby gc „odbić".

NADFSŁANE.

SŁOJE WECKA
poleca 2243

ANTONI H A L S  KI
LWÓW. SOBIESKIEGO 3.

kiubujest Szwecja, drutzyr a 
sztokholmskiego,

Linneat pobiła rekuKd śwjaljo- 
wy w biegu 4 X , 500 mtr.,

osiągając czas 16 ttfn. 36.9 sek 
Inne wyniki stały  również na od- 
piowiedniiej w yżynie: sztafetę
4 X ioo m tr. w ygrała drużyna 
Gotie w 43.7 sek. Sztffeię 4 X 400 
mtr. w ygrała  również drużyna 
klubu Gote w  uzasia 3 min. 24.8 
sek. j

Dziesięciobóij wywrał Nilsson,. 
osiągając 74u6 465 punktów. — 
Bieg m aratoński Knuh 2 godz. 3.1 
miii.” 36.5 sek.

 xOx-

Nurmi
pierw szy
nieryki.

startow ał w Bjondtee 
raz po powrocie z

—o—

Czasem warto się ta 
wykąpać.

Hasmonea gości Jutrzenkę 
z Krakowa.

M istrzowska sekcja plywack 
Polski Z. T. S. „Jutrzenka" Kra 
kótw. zaw ita w dniach 15 i 16 
m staraniem sekcji plywaokiej 
piłki wdnej Z K. S. „Hasmonea1 
do Lwowa.

Seacja pływ acka „Jutrzenki1 
w ysyła do Lw ow a na zawody 
pływackie i w aterpolow e svwcl 
najleiPłSzych zawodników, jak 
Riitfermanna J. (zwycięzca 
biegu m iędzym ostowym  w Po 
znaniu o srebrny puliar). Schon 
feldówtnę (mistrzjnii na 100 m. 
styl dowolny), Schreiberówn 
(mistrzyni Po'ski na 100, 200, 40 
i 1500 m.), Schónfelda (mistr 
Polski na 200 m.), R. Wach-tl 
(znakomitego skoczka) i innych.

Zaw ody odbędą się na stawi 
.Ś w iteź11 o godzinie ll-te j w  so 
botę i niedzielę.

w

Jeszcze jeden rekord Ederle pobity.
Na ostatnich zawodach p ływ a­

ckich w  Ameryce, mr.s G ary 
pobiłaj reuord na  pół mm arg . 

— należący do miss Fderle.
Miss G ary przepłynęła prze­

strzeń 801.66 mitr. w czasie 13 
min- 17 sek. Dawny* rekord, na- 
Iieżący do Ederle, wynosił 13 min. 
19 sek.

Miss Ederle tiraol obecnie jeden 
rekord po drugim. \ Mało ją to 
wzrusza. Chce postawić najwięk­
szy  rekord kobiecy Iśw iata, któ­

rego nieda się łatwo w ym azać: 
z-amier/a przepłynąć Kanał 

La Manche
i jest obecnie w pełnym treningi-. 
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L. K. S. „Ekran" R. K. S. 
Lwów.

W sobotę dnia I j  bm. o godz 
l-3ń w  poł. odbędzie matcl 
footbalowy m 'ędcv I- K.K S. „E 
kran" a R. K. S. na boisku 40 
p. p. Pohulanka-

Pierwszy wypadek stracenia kobiety
w  I r l a n d j ł .

W  Dublinie powieszano 8 b. m. 
kobietę, która

zam ordow ała swego męża.

Dzienniki angielskie donoszą, 
że był to pierw szy wypadek 
stracenia kobiety w Irlandlji.
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Z w l o i c i  z a k o n n i c y
obok budki kolejowej pod Przemyślem.

Onegdaj znlaleziono: opodal bud­
ki zw rotniczego kolejowego w 
Buiszkiowicach pod^Przentyśleni 
zwłoki kobiety, w -# red'inim wie

W  a l k a  zz j « i g l l  ą *
Co robi Łódź, a czego nie robi Warszuwa.

Badanie, przeDirowadlzone o- 
statnio z ramienia Generalnej 
Dyrekcji Służby Zdrowia w za­
kładach zamkniętych dla dzieci 
na terenie m. s't. W arszaw y, w y­
kazały w  nich ziiacizny, bo do­
chodzący do 6% odsetek dzieci, 
dotkniętych jaglicą (trachoma).

Miejskie organ? sanitarne do-

Wystawa-jarmark w Pińsku
Poleskie Tow arzystw o rolni­

cze, łącznie z Sejmikiem pińskim, 
urządza od 20 do 22 wnześnia b 
r w ystaw ę - jarm ark, obejmująr 
cy  działy prodiuikaii roślinnej i 
zwierzęcej, techniki rolniczej, 
przem ysłu rolnego i ludowego, 
wreszcie dział leśny i spoleczno- 
naukowy.

tąd saraw ą tg' się nie zajęły — w 
budżecie m. Wiarrz?w y  na rok 
1925 nie w stawiono żadnej sumy 
na zwalczanie jaglicy w śród lud- 
ńości miasta.

Inacizeij splraw ę tę Ujęła Łódź. 
gdizie oa paru ’uż u t istn.eje t. 
zw. „miejska stacja jaglicza11. — 
Z Rocznika Statystyfcznego mia­
sta Łodzi za rok 1913 widać, że 
w ciągu roku prze. te stację 
przeszło 7-665 osób chorych albo 
podejrzanych o jaglfcę. To też, 
gdy w ostatnim k w ała le  1923 r. 
zaPoitowano w Łod.» 308 ślwie- 
żych przypadków  j.gKcy w  o- 
statnim kw artale 1924 r. zareje­
strow ano ion już tyko 95. W ar­
szaw a powinna jak najszybciej 
wstąpić w ślfd y  Łodń.

ku, która agnoskowana została 
jhko zakoimiica, Rom. Kr., 

z Zakonu SS. Benedyktynek 
w Przemyślu.

'POwód śmierci nie został je z- 
cze ustalony. Zacliodizi poważne 

podejrzanie samobójstwa,
zwłaszcza, że — jak twierdza w 
ketach, zbliżonych do Zakonu SS. 
Benedyktynek — denatka zdra­
dzała oznaki choroby um ysło­
wej.

Oszustwo prokurenta 
na 10 miljonów franków.

Prokurent pewnej firmy w 
Miihlhausen, w Alzacji, M ayer,

sprzedał 42 wagony mięsa 
mrożonego

pewnej firmie angielskiej, a po­
braw szy gotówkę na przeszło 1 1 1  
mliitjonów franków, uciekł. Oprócz 
tego podrobił M ayer na szkodę 
banków mnóstwo weksli i w y­
rządził im przez to straty  milio­
nowe.



„KURJER LWOW SKI" sobota, dnia 15 siemnia 1925.

K R O N I K A .
WINSZUJEMY: Dziś Euzebiu- 

Lzow i. — Jutro Marji.

fREFERTUAR TEa TRU WIEL- 
KIEGO.

Gościnne w ystępy artysty  scen 
warszawskich, p. Kazimierza Ju­

noszy - Stępowskiego.
Piątek, 14 b. m.: „Uwodziciel", 

|T lie Great Lover), komedia ro- 
nautyczna w  3 aktacih Freda i 
mnny Hatton; prerajjefa;.

Sobota, 15 b. m.: „D,ąn.y i hu- 
fcary“, komedia w  3 aktach At 
ir F.redry. Uroczyste przedsta­
wienie ku uczczeniu piątej rocz­

nicy „Cudu nad W isłą".
Niedziela 16, noniedziaiek, 17 
wtorek, IS b. m : „Uwodziciel", 

tomedja romantyczna w  3 ak­
iach Freda i Fanny Hatiton.

—o—
|KURSA PRZYGOTOWAWCZE 

DLA PRZYSZŁYCH STU- 
DENCTÓW FOLITECHNIKI.

Bratnia pomoc studentów po­
litechniki iwowskieL podaje do 
|>iiibl:cznej wiadomości osób inte­
resowanych, że urządza knrsa 
przygotow awcze do egzaminów 
cwalifikacyjnych na politechnikę 
Corsa te są prowadzone przez 

5iły fachowe, t. j. inżynierów i 
|tsy s  tentów politechniki lw ow ­
skiej.

Urządzam y na stalujące knrsa: 
I kurs przygotow aw czy z geo­
metrii wyikreślnej w  cenie zł. 12; 
z m atem atyki w  cenie zł. 10; z 
bzyki w  cenie zł. 10; ze szkico­
wania w  cenie zł- 8.

W pisy m kurs codziennie od 
9—2 -w  B ran ie j pomocy na poli­
technice.

—o—
Z RARTY ŻAŁOBNEJ.

We L w a wie zm arł w  82 r. ży ­
cia przemysłowiec, L długoletni 
radny i uczestnik powstania r. 
1863/4, Jan Lerski. — Pogrzeb 
odbył się wiczoraj.

BACZNOŚĆ STRlZEI CY!
Zarząd Związku Strzeleckiego 

Obwód Lwów -miasto w zyw a 
w szystkich strzelców  obecnych 
we Lw owie do m asowego w zię­
cia udziału w uroczystościach 
Św iętą Żołnierza Polskiego w 
dniu 15 bm- pirzednoł., bez w zglę- 
du na to czy posiadają mundury 
czy nie- W  rym celu jaw ią się 
w szyscy strzelcy na zb,ióitk}ę| w 
dniu 15 bm punktualnie o godz. 
S rano na dziedzińcu realności 
przy ul. Zielonej 7.

CJNEKOLOu 2293

Dr. Rudolf Breiter
powrócił ul. fkademicka 26. tel. 705

lunosza-Stępowski w „Uwodzicielu".
Znakomity artysta w przecią- 

?u krótkiego czasu zdobył sobie 
[ak wielką sympatię i popular - 
io ść  we Lw ow ie/ że w szystkie 

jego w ystępy cieszyły się w prost 
liiezwyikłem powodzeniem, czego 
I ajlepszytn dowodem jest fakt, 
Iż widownia każdym razem 
pcizelnie się wypełnia. Ogromny, 
wszechstronny talenit, Junoszy- 
rtępowskiego pozwala tworzyć 
nu kreacje, których długo się nie 
zapomina, to też nie diziwne są 
te gorące, długotrwałe oklaski,

jakie mi widzowie w itają każde 
pojawienie ąię na soenie tego nie­
zrównanego^ aktora.

W „Uwodzicielu" gra Stiępow- 
ski tytułów ^ rolę wielkiego ba­
rytona, rolę wybitnie cihaiatote- 
rystyczną, jiojętą niezmiernie o- 
ryginamie. j Sztukę przygotow ał 
bardzo s.tarąnnie znanj i nigdy 
niezaw odny: reżyser Rasiński, a 
bierze w  niftj udział niemal cały 
nasz zespułf dram atyczny, ba­
w iący w e Liwowie.

t

iwięto „Cudu nad Wisłą" w Teatrze.
R adosną 5- tą rouznicę święta 

I,Cudu naa W isłą" uczci teatr 
(nasz specjalnem przedstawieniem 

sobotę, 15 b. m. Na przcds.ta- 
denie to złożą się: odegranie 
iyniinu Narodowego przez- orkie­

strę wojskową, przemówienie re ­
prezentanta wojskowości i, ode- 
rranic komedji F redry : „Damy i

huzary". Reżyseruje p. G R a­
siński. Celcr* umożliwienia w zię­
cia udziału] w  tern uroczysteni 
przedstawieni,u najszerszej publi­
czności, ceny miejisc zostały zni­
żone do połowy. Bileiiy wstępu 
nabyw ać meżna wcześniej w  R e­
feracie oświato prym Komendy 
m iasta przy ulicy W ałowej.

Heglamantacja przswezu tio Polski.
W myśl rozporządzenia Rady 

Iministrów z dnia 7 b. m., obowią­
zu jące  obecnie zakazy  przywozu 
|s  ze rogu artykułów  z Rzeszy ni,e- 
Imiccikiej, rozciągnięta zostają na 
[w szystkie kraje, tak, że na przy- 
(szlość import tych tow arów  

bez wzgrędu na Kraj ich po­
chodzeń, fe;

[możliwym bodzie jedym.e tyliko 
Ina podstawie specjalnych zezw o­

leń minSsti siw a przem ysłu i 
handlu. Rozporządzenie to wcho­
dzi w życie, z dniem 14 b. m., z 
tem jednakowoż ograniczeniem, 
że tow ary Objęte zakazem  przy­
wozu, nie p")chodizące z Rzeszy 
niemieckiej, 1 a nadane do prze­
wozu najpó. niej 6 'Sierpnia b. r. 
— mogą b y ł im portowane do 29 
sierpnia b. r. bez pow yższych 
pozwoleń. 1

Zasiłki dla bazrobntnych urzędników pryw.
we Lwowie; ftraKowie i innych miastach.

Fr.zy ostatniej wypłacie zasił­
ków dla bezrobotnych pn acow- 
ników um ysłowych pominięto 
miasta: Lw ów , Kraków. Zagłębie 
naftowe i inne miejscowości w 
Małopolsce.

W  sprawie tej zw róciła się 12 
b. m. dielegacja centrali związków 
zawodowych pracowników u-

m ysłowych do ministra ipjracy i 
opieki społecznej, domagając się 
w ypraty  zasiłków w  tych miej­
scowościach. Minister p. Sokal 
przyrzekł załatw ić przychylnie 
słuszne te żądania.

W  W arszaw ie wypłacono od 
3 do 8 b. m. 1»7 osobom zasiłki 
w łącznej kwocie 10.000 zł.

Powołanie rezerwistów na ćwiczenia.
Rocznik 1899 i 1900.

M inister spraw  wojskowych 
zarządził powołanie w r, b. ro ­
czników rezerw y 1899 i 1900 na 
4-ro tygodniowe ćwiczenia.

WoDec tego rezerw iści (kate­
gorii A), urodzeni w roku 1899 i 
1900, którzy nie otrzym ali do­
tychczas kart powołania nia ćwi­
czenia wojiskowc, mają zgłosić 
się najpóźniej do dniia 27 b m. 
we w łaściw ej Komendzie uzupeł­
nień, snąd odesłani będą w prost 
do swoich oddizi.ałów na ćwicze­
nia.

Plowołani mają przynieść ze 
sobą1 książeczki wojskowe i 
wszystkie aokumentty wojskowe, 
jakie posiadają

Winni niezastosowania się dlo 
niniejszego w ezw ania oędlą uka­
rani.

Zwolnieni od zgłoszenia się 
są rezerwiści.

którzy: otrzym ali odroczenie

ćwiczeń do roku 1926; w  roku b- 
ukończyli przepkaną służJbę w 
wojsku stałem  i zostali zwolnie­
ni do rezerw y tub stale urlopo­
wani; odbyli już przepisane usta­
wą ćwiczenia.

Udokumentowane i należycie 
ostemplowiane 

podlania o odroczenie ćwiczeń 
r. 1926,

można wnosić dc właściwej P o ­
wiatowej Komendy Uzupełnień 
n; ipóźndej do dnia 15 b. m. — 
Wniesienie podania nie zwalnia 
od zgłoszenia się, jeżeli pow oła­
ny nie otrzym a odpowiedzi do 
dnia 26 b. m.
w z. Dowódcy Okręgu1 Korpusu 

Nr. V I:
(—) Linde, gen,, dyw.

Uwaga,: Rezerwiści winni
przynieść ze sobą na ćwiczenia 
swoje w łasne przybory oio je­
dzenia (jak łyżkę, widelec i t. p.)

Przed Targami Wschooniemi.
UDZIAŁ ŁÓDZKIEGO PRZE-
MY3LU WLOKiGNNICZŁGO
W V TARGACH WSCIIODN.
W  wyniku przeprowadzonej 

akcji na terenie Łodzi, zapew ­
niony jest udział całego szeregu 
największych firm łódzkiego 
przem ysłu włókienniczego w te­
gorocznych Targach W schod­
nich.

Z pośród najwybitniejszych 
tirm, które zgłosiły  swój uidiGal 
w tegorocznych Targach Wscho­
dnich, wymienić należy nast|Pi- 
pąjące: Leonhard W oelker, I. K 
Poznański, L. Geyer, S. Batuin- 
ski i Ska, Karol Kisert, Juliusz 
Kinderman, F. W„ Schweikert, 
H. Fuilłeun, Fir. KirUerrnan.

Z w raca jedynie uwagę brak 
firmy Scheiblei i Grohman, która 
nie pow zięła jeszcze ostatecznej 
decyzjli, co do udziału w "largach 
Wschodnich. B yłoby niewątpli­
wie rzeczą bardzo pożądaną, że­
by ta decyzja wypadła pomyśl­
nie.

To samo odnosi się jeszcze do 
kilku wybitmj ch firm, wśróid któ­
rych wymienić należałoby, jako 
b ard /o  pożądaną na Targach, — 
W idzewską Manufakturę.

W  Każdym bądź razie stw ier­
dzić można, że udział łódzkiego 
przem ysłu włókienniczego w te ­

gorocznych Targach W schod­
nich będzie baidzc w ydatny.

GRUPA PRZEMYSŁU bU - 
DOWLANEGO.

Po raz pierw szy na legorocz 
nycli V Largach Wschodnich we 
Lwowie został zorganizowany 
jako osobna, jednolita grupa, — 
dział budowlany w  którym  w e­
zm ą udział w szystkie odl«amy 
tego przemysłu. Dział budowlany 
zajmie na Targach dwa duże pa­
wilony w  korpusie centralnym  
w ystaw y w raz z przestronnym  
dziedzińcem dla eksponatów, od­
pornych na wp)lywy atmosfery 
cziiie. Organizacji tego diziatu 
.podjęło się w arszaw skie w yda­
wnictw o „Polskiego Plizemysłu 
Budowlanego" w porozumieniu 
z organizacjami poszczególnych 
gałęzi przem ysłu budowlanego.

Nowy kurator szkolny
w Krakowie.

Kuratorem okręgu szkolnego 
w  Krakowie, w miejsce przenie­
sionego do Łudzi p. Owińskiego, 
został dotychczasow y kurator 
pomorski, d. Rimer. Kurator łódz­
ki, dir. Jarosz, obejmie katedrę w 
Akademji górniczej. Krakowski 
w icekurator, dr. Pollak, objął 
kierow nictw o w ydziału w  mini­
sterstw ie oświaty.

Przetarg, na óastawy rządowe.
1) Rej. Kier. lut. we Lwowie 

ogłasza przetarg  puibi. na dosta 
wę ziemiopłodów. Termin w no­
szenia ofert do dnia 9 września 
bi-eż. roku.

2) Szefostwo Intendkntury we 
Lwowie ogłasza przetarg  na do­
staw ę siana i słomy. Termin 
wWoszenie ofert do 2 w fześnia 
bież. roku.

3) Szefostwo Intendantury w  
Grodnie ogłasza przetarg  publi­
czny na dostaw ę ziemiopłodów. 
Termin w n o szen ia 'o te rt do Rej. 
Kier. M end- Wilno do dnlia 22 b. 
m., do Rej. Kier. Iu.tenid. Grodno 
do dnia 25 b. m„ do Rej. Kier

Inteud. Lida do 27 b. m.
4) Rej. Kier, Intendantury 

Lwów ogłasza przetarg  publ- na 
dostawę mięsa i tłuszuzu. T er­
min wnoszenia ofert: do Garni­
zonowej komisji mięsnej. we 
Lwowie do 14 w rześnia b. r.; do 
Garnizonowej komisji mięsnej w 
Kamionce Strumiłowei do 10 
września b. r.; do Garnizonowej 
komisji mięsnej w Rawie Ruskiej 
do 11 w rześnia b. r.; db Garni­
zonowej komisji mięsnej w B ro­
dach do 12 w rześnia b. r.

W arunki pow yższych dostaw  
są do przejrzenia w  biurzie Izby 
handlowej i przem ysłowej.

Książka pisana krwią niewinną.
Opowiadania dzieci o okrucieństwach bolszewickich

w Rosji.
„Dieti emigracji".

Rosyjskie biuro pedagogiczne 
wydało przed kilku dniami w  
Dradze książkę pod tytułem : 
„Dieti emigracji". Zaw iera ona 

2.403 upowiadan 
uczniów i uczenie gimnazjów 
rosyjskich za granicą, o okropno­
ściach, jakie przeżyły  w  Rjosji.

Książka ta, zaw ierająca s tra ­
szny akt oskarżenia prz 2 ci w So­
wietom, pow stała w  sposób na­
stępujący:

D yrektor gimnazjum rosyjskie­
go w  M orawskiej Trzebinie, — 
P ełrow  — przerw ał w  szkole za ­
jęcia dziatw y i kazał im w  prze­
ciągu 2 godzin opisać przeżycia 
każdego od r. 1917 aż do chwili 
wstąpienia do gimnazjum. Ooisy 
miały być krótkie. Dzieci te, w 
liczbie 530, spisały te  dzieje m ar­
tyrologii i .przedłożyły je dyrek­
torowi. Opracował je i wyidal 
prof. Zeukowskiij.

Książkc wy wołała olbrzymie 
wrażenie, 

a rosyjskie biuro pedagogiczne w 
Piiadtze we w szystkich 15 gimna­
zjach rosyjskich za grahicą p|o- 
witórzyło ten opis martyrologii.

JaKaś dziew czynka napisała: 
, Mamy nie było w  domu. Wpadli 
do mieszkania i pytali, gdlzie broń 
schowana. Z.ękliśmy się okrop­
nie i zaczęli płakać, nie wiedzie­
liśmy bowiem o żadnej broni. 
Na to postawili nas przed lufami 
karabinówr i

mierzyli w czoło".
Inna pisze: „Rozgniewali się 

na mamusię za to, że niema pie­
niędzy i uderzyli mnie w  tiwarz 

skórzanym  Dąten., 
jakim uije się konie Podczas re­
wizji pchnęli mnie bagnetem, — 
bym powiedziała, gdzie schow a­
liśmy nasze rzeczy".

Gntoipak jakiś tak  opisuje sw o­
je p rzeżycia : „C zerw onogw ar-
dziści aresztow ali mnie i br,ata 
i zaprowadzili do ozerezwyczaj- 
ki. Dobitych i ociekających krw ią 
wypuszczono nas po p aru  godzi­
nach. Gdyśm y wychodzili, lito­
w ać się zaczęli nad nami jacyś 
ludzie. Nie podobało się to nzer- 
woniogwardzistom, w yb^gfi na 
ulicę i

zaczęli strzjrłać".
K rew  ścina się w  żyłach.. Tak 

wyglącia działalność Sowietów 
i ich ozerezw yczajek pod komen­
dą Trockiego i Dzierżyńskiego. 
Tak wygląda hoibta sowiecka, 
urządzająca demonstracje prze­
ciw „białemu ter ro t owi w  Pol­
sce".

W szak  to raj, zachw alany 
przez Dąbalów i Łańi ucikich.

W Finlandji płonę lasy.
Wielkie pożaty  lasów  spow o­

dowała d ługotrw ała posucha na 
północy i na północuG-wschodZie 
Finlandii. P ożary  te  przeniosły 
się na granicę sovjecką.

Żywiołowa katastrofa w Holandji.
Cyklon w  Holandji w yrządził 

U b. m. olbrzymie szkody- Na­
wiedził on prowincje Geklern i 
północny B rabant i spustoszył o- 
kolioe do granicy niemieckiej. — 
Mnóstwo wsi zniszczonycn. Da­
chy kilkuset domów i kominy

zerwane Ofiarą cyklónlu padły 2 
osoby zabite i kilkaset rannych. 
Około 2C.OOO ludzi jest bez da­
chu nad głową. Szkodjęi oceniają 
na cztery mtljony guldenów ho­
lenderskich.

Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

Y P J J J S T I K O N  
S T A N I S Ł A W  A B L

L e g j o n ó w  1 1 .  8265

fbdeztus upałów  l e t n i c h  
o d 'w ia t a ,  i  w z m a c n i a

P rz e m y s ła w '
Woda polarna

d b  zm yw am  ta  g ł o w p

chłodzi 1chrocrt m ig re n ą
)  t g m i r r a t i i

Oryginalne (irlk - z firmy
; : e n r y k 2 a k - p o z i i a ń

! l ! ^ ą t l a ; c i e  w i e d z i e !!!

Bank aospodarsiwa Crajowegc
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5,
za ła tw ić  w szelkh  operacje bankowe, przylmuje qotówkp 
na: a) rachunki Liełgce oprocentowane podług u- 
mowy; b) a*Mflnaty i-sowe płatna okazizielowi, opro­
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na ksią­

żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie.
Za zwrot wkładów osicz^nościowycn i spłatą procantu 

gwarantuje Skprb Państwa. 2184
ODPńiAŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielskw), Białymstoku, Bydgoszczy,C:eszyn>e, 
Drohobyczu, Katowicach. Kołomyi, Krakowie Lubli­
nie, l wowie. Łodzi, Oświęcimiu,’Foznaniu, Przemy-'1 
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie, auo wicach, 
Witn!e i Żywcu. Przedstawicielstwo w New Ytuku

RAMIENICA ul. Potockiego 
IV 3, pokoje, kuchnia wol­
ne z powede przyjazdu do 
sprzuJania.

Kilka parcel budowla­
nych za rogatką łyczakowską 
■u zy gości icu do sprzeda­
nia.

Domek parterowy, ogród, 
stajnia, 2 pokoje kuchnie 
wolne do sprzedania. Wia­
domość . Rusiecki, Łycza­
ków 137. 2271

rtozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerwca 1925

Nauka i wychowanie

Popierajcia c c I r  Tcwarzyslwa
Si v0ły  Ludowej.

Różne. I TMEWAZNIAM zguoioną 
delegację Poiśkiej Dy­

rekcji ubezpieczeń Wzajem­
nych na nazwisko Roman 
Stelmach. 22ŁI2

1 7 l f l t V  każd4 operację 
* złotniczą staran­
nie w"konuje, Mand!, Koper­
nika 14, 2241

TAWOCH studentów śre- 
dnich kias z domów o- 

bywatelskLh znajdzie umie­
szczenie. Pomoc w nauce, 
fortepian całe utrzymanie. 
Zgłoszznla psd „Nauica- do 
Cie"era'nej Ekspedycji Ogło­
szeń M T. Krzyciztofowicz 
Bielowskiego 6. 2291

Kupno i ainrzeuaż.
jjaBŁKA, g uszki najlepsze 

J zł 8 —. Rengloty i śliwki 
ogromne 12 zł. wysyła w 5 
k.low^ch koszykach, fnnko  
_a zanczką. Sal. Selzer, Za­
leszczyki 2275

C rppNOGRAFIC LNY in- 
“D 1 *-■' alyti t. Waiszawa, 
Mokotowska 39, wyucza za­
interesowane osobv (pilne, 
chętne) listownie, bezDiatnie 
stenografji, celem rozno-
wszechnienia tejże. 2177

i^URS tańców rozpoczynam 
**■ 15 Nowoczesne i da­
wniejsze tańce wyuczę naj­
dokładniej w 24 godzinach. 
Wakacyjny kurs kosztuje o 
oołuw , mniej Nowaki,
Pańska 16 2276

Mieszk&«<ia.
CTUDENCI niższych klas, 
'  *  z dobrych domow, znaj­
dą umieszczenie, troskliwa 
opieka zapewniona. Forte­
pian w djmu. Zyblikiewicza 
49 II. p 2174

DOSZUKUJĘ pokoju Umeblo- 
■ wanepn n1 taraz. Zgłu- 
sz .i1a do administracji „Kur- 
Jnra Lwowskiugo“ pod Ńr 226P

Ze Lwowa odchodzą* Do Lwowa przychodzą:
P r z e z : D o C za s o d ja z d u Przefc | Z 1 C za s  p r z y ja z d u

K r a k ó w

Cieszyna
Katowic
Piotrowic
Poznania
Żywca

7-40 
10 10
3*25, 18-20, 20*55 
15*25 przez Katowice 
0*05

K r a k ó w

(roeszy ua
Katowic
Piotrowic
Poznania
Żywca

22 00 
19*05
6 1 5 , 8*20, 17*20 
12*35 p n e z  Kau>wic« 
9-50

n e .z e c - r t e -  
j o w  ec

Chełm a
W «rszawj

17-45
14*10,17-45A, 23*15

R e'jo w łec -
t f e łz e c

Chełma
Warszawy

—  ' 
6-00, 11*45

P r z e w o r s k -
R o z w a d ó w

Łcdzi
W arszawy

17 15 p. Skarżysko 
11*15, 19-30

R o z w a a o w -
P r z e w o r s k

Łodzi
Warszawy

750 Skarżysko 
8*45, 18*10

S a p le ż a n k ę -
W ło d z im le r z

Grajewa
Kowla
W ilna

10-10 przez Kowel 
18-50
10-10 przez Kowel- 

Brześd-Białystok

W ło d z im le r z -
S a p ie ź a n k ę

Grajewa
Kowla
Wilna

17*35 przez Kowel 
8*40
17 35 przez B iały- 
stok-Brzeńć- K owel

K r a sn e

Brodów
Podwołoczysk
Równego
Tarnopola
W ilna

Zdołhunowa

19-20
9*35f, 23-20 
13'55, 22*2 >
6-30,9*3516*12 23-20 
22-20 przez Sarny- 

Bar ano wicze 
13-55, 22*20

K ra sn e

Brodów
Podwołoczysk
Równego
Tarnopola
Wilna

Zdolbunowa

9-2o
1200, 16*55
7 -lo , 16*20 
6-15 12*0016*5521*45 
7*lOprZoz B araoo- 
wiczo-Sarny  

7*10, 16-20

S iryJ
Borysławia
Ławocznego

9*35, 19-25, 23-55 
6-30. 16-05’ , 17*05 S try j

Borysławia
Ławocznogo

725, 16 00, 17*55 
9-52, 22 10, 23*17 g

S a m b o r
Now. Zagórza 
Sianek

8-00, 23 45 
14-30 S a m b o r

N. Zagórza 
Sianek

7 00
10 00, 19*10

C h o d o ró w
Kołomyj i 
Śniatyna  
Stanisławowa

14*00
9*4010*05 20*00 23 00 
6-50

C h o d o ró w
Kołom yji 
Sniatyna  
Stanisławowa

12 10, 21-30 
5*45 9*25,17*0017*30

D o:

* Kursuje od 5. 
A  Od Rejowca

Jaworowa 
Podhajec 
Rawy Ruskiej 
Stojanowa 

VI, do 31 .VIII. 
pociąg pospiee

7 05, 17-30 
7-35, 17*08 
8 1 0
6-50, 17-38 
dnie poprzedzające 

zny; f  od Tarnopo

Z:

święto rz.-kat. nra 
a pociąg oj«obo

Jaworowa 
Podhajec 
Rawy Kuskioj 
Stoianowa 

i. w soboty z wyji 
wy. § Kursuje c

7*30, 17*40
7-50, 21*10
8-25
9-o0, 18*45 

tkiem 15. VIII
d 5. VI. Cio 31. VIII

l® n v  nnloszeń Y'*erS7 * ’ illniętr ■ Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekroiogja 25 gr Na pierwszej kolumnie 45 gr Przea kroriką i w rubryce „ReperiuaT" 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gi Dział ekonom 3ig r  
J  a ___________* Drobne ogłoszenia za każny wyraz 6 gr. Kupno isprzeoaż 8gr.Matryn.oniaire 12 gr Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseratypc 30 gr. Ogłoszenie zagnniczne o5C1/o drożej.

N-ikS idem Lw. So. Wvdnwnlczei, $p. a onr, por. 7  drukarni Polikiej we Lwowie Cbor?*rxy*na 17. Telef. *29 19. ood zar?idem Z. Kiełbuaiew ut, Odoowi“dzialnv redaktor: Tadeusz StroiAski


